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„NIECH ICH ŚWIADECTWO NIE BĘDZIE ZAPOMNIANE” 
SYMPOZJUM KU CZCI BŁOGOSŁAWIONEGO KS. ROMANA SITKI

TARNÓW 18 X 1999

Wśród męczenników beatyfikowanych przez Jana Pawła II 13 VI 1999 roku 
w Warszawie był też ks. Roman Sitko. Poniósł on śmierć w Auschwitz, gdzie znalazł 
się z powodu prowadzenia duszpasterskiej działalności — aresztowano go za prowa
dzenie Seminarium Duchownego, którego był rektorem. Choć od samego początku 
jego śmierć uważano za męczeńską, to dopiero gdy rozpoczął się proces beatyfi
kacyjny męczenników z czasów II wojny światowej, dołączono ks. Romana Sitkę do 
tej grupy i przygotowano stosowne dokumenty. Cały proces beatyfikacyjny odbył się 
na tyle szybko, że w dużej mierze nie został nawet zauważony w diecezji. W efekcie 
postać Błogosławionego pozostaje mało znana. Istnieje pilna potrzeba popularyzo
wania wiedzy o Męczenniku a także prowadzenia dalszych studiów w tej dziedzinie. 
Obu tym celom miało służyć sympozjum zorganizowane 18 X 1999 w Seminarium 
Duchownym w Tarnowie. Zostało ono połączone z inauguracją roku akademickiego, 
dzięki czemu zyskało na atrakcyjności.

Samo sympozjum zostało zaplanowane na godziny przedpołudniowe. Składało 
się na nie cztery odczyty oraz wystąpienia żyjących jeszcze świadków. Otwarcia 
sympozjum dokonał ks. dr hab. Stanisław Budzik, rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego -  jeden z kolejnych następców ks. Romana Sitki na tym urzędzie. Po 
słowie wstępnym prowadzenie sympozjum przewodniczył ks. dr hab. Antoni Żurek. 
Pierwszy odczyt pt. „Tarnów i Kościół tarnowski w czasie okupacji hitlerowskiej” 
wygłosił ks. dr Adam Nowak. Autor odczytu przybliżył słuchaczom sytuację, jaka 
zaistniała w Tarnowie pod okupacją niemiecką, i ukazał działalność Kościoła w tych 
warunkach. Drugi z prelegentów, ks. dr Andrzej Jedynak w wystąpieniu: „Męczeń
stwo duchowieństwa tarnowskiego w czasie II wojny światowej”, przedstawił listę 
kapłanów, którzy albo ponieśli śmierć z rąk okupanta, albo też byli na różny sposób 
represjonowani. Oba te wystąpienia dobrze ukazały tło, na którym bardziej zrozu
miałe stały się losy ks. Romana Sitki.

Druga część sympozjum była już poświecona osobie Błogosławionego. Najpierw 
ks. dr Kazimierz Szwarga w prelekcji: „Błogosławiony ks. Roman Sitko: kapłan 
i męczennik” przedstawił ostatni etap życia Błogosławionego wraz z teologiczną jego 
interpretacją. Natomiast ks. dr Stanisław Sojka w krótkim wystąpieniu pt. „Droga 
ks. Sitki na ołtarze” omówił proces beatyfikacyjny. Po tym wystąpieniu miała miejsce 
najbardziej emocjonująca część sympozjum. W krótkich wystąpieniach głos zabrało 
kilku sędziwych już księży (ks. bp P. Bednarczyk, ks. W. Kania, ks. W. Pachowicz), 
którzy wspominali Błogosławionego. Większość znała go jako rektora Seminarium, 
inni jeszcze jako kanclerza Kurii Diecezjalnej, czy nawet dyrektora Bursy (ks. W. Bo
chenek).

Sympozjum miało szczególną oprawę. Wprowadzeniem do niego była poranna 
Msza św., którą sprawował i homilie wygłosił ks. bp Wiktor Skworc. Natomiast 
w godzinach popołudniowych w ramach inauguracji roku akademickiego wykład za
tytułowany „108 nowych męczenników na tle problematyki męczeństwa w dziejach 
i refleksji Kościoła” wygłosił ks. dr Adam Szal, rektor Metropolitalnego Seminarium 
Duchownego w Przemyślu.
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Dla większości uczestników sympozjum problematyka na nim poruszana była 
czymś zupełnie nowym. Materiały prezentowane w trakcie sympozjum mają się uka
zać drukiem. Nadal jednak będzie można odczuwać duży niedosyt, bo materiały te 
stanowić będą tylko skromną część opracowania, na jakie zasługuje postać Błogo
sławionego. Ramy czasowe nie pozwoliły bowiem na szerszą prezentację postaci 
Błogosławionego. Omówiony został tylko ostatni etap jego życia, który też należy do 
najlepiej przebadanych i opracowanych. Być może udany przebieg tego sympozjum 
zachęci do zorganizowania następnych, poświęconych innym etapom życia a także 
działalności błogosławionego Romana Sitki w diecezji.

Ks. Antoni Żurek

EUROPA-FORUM
KRAKÓW 1-5 X 1999

W dniach 1-5 X 1999 r. odbyło się po raz piąty, tym razem w Krakowie (pier
wsze odbyło się w Augsburgu -  Niemcy, drugie w Brukseli -  Belgia, trzecie w Tmawie 
-  Słowacja, czwarte w Strasburgu -  Francja) międzynarodowe sympozjum, Europa- 
-Forum pod hasłem „Naród, religia i europejska wspólnota wartości”. W sympozjum 
uczestniczyli reprezentanci dziewiętnastu krajów europejskich (Austria, Belgia, Boś- 
nia-Hercegowina, Czechy, Francja, Hiszpania, Holandia, Irlandia Północna, Litwa, 
Niemcy, Polska, Portugalia, Rosja, Rumunia, Słowacja, Szwajcaria, Szwecja, Węgry, 
Włochy) zajmujący się katolicką nauką społeczną i przedstawiciele niektórych insty
tucji życia publicznego. Tegoroczne sympozjum zostało zorganizowane przez Kato
lickie Centrum Nauk Społecznych Mönchengladbach z Niemiec we współpracy z Ka
tolickim Uniwersytetem Lubelskim. Wykłady i dyskusje odbywały się w Krakow
skim Domu Pisarzy im. Ks. Piotra Skargi SJ przy ul. Kopernika 26 w Krakowie.

Sympozjum rozpoczęło się od powitania gości, którego w imieniu organiza
torów dokonali: prof, dr Anton Rauscher SJ, dyrektor Centrum Nauk Społecznych 
w Mönchengladbach i ks. prof, dr hab. Franciszek Kampka, prorektor Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. Prof. Rauscher wyraził radość, że stało się możliwym 
zorganizowanie tego sympozjum w Polsce, w Krakowie, w jednej z nielicznych me
tropolii europejskich, która posiada nie tylko wiele cennych pamiątek historycznych 
ale przede wszystkim zachowała żywą wiarę, co można łatwo stwierdzić, odwie
dzając liczne krakowskie kościoły, w których zawsze można spotkać modlących się 
ludzi, i które w niedzielę wypełniają się wiernymi uczestniczącymi w Mszy św., co 
dzisiaj jest ewenementem w skali europejskiej. Ks. prof. Kampka natomiast podkreślił 
w swoim wystąpieniu powitalnym, że zadaniem rozpoczynającego się sympozjum 
jest refleksja na temat politycznej i kulturalnej rzeczywistości narodu i jej odniesienia 
do wartości religijnych i społecznych, które to wartości w polskiej historii w sposób 
szczególny się złączyły, umożliwiając przetrwanie narodu, który przez ponad sto lat 
pozbawiony był prawa do egzystencji politycznej. Owa jasna i mocna identyfikacja 
kulturowa ukształtowała się dzięki polskiemu katolicyzmowi i jest naszym szcze
gólnym dziedzictwem.


